
Marzenia 

 

 
 

W ciemnym kącie 

Na strychu mych myśli 

Płyną statki mych marzeń 

Maleńkich. 

Ciepły dom, 

A w nim dotyk Twej dłoni. 

Cichy śpiew 

Obok piesek maleńki. 

Niby nic 

Takie zwykłe marzenia 

Jednak coś 

Co nam życie odmienia. 

Motyl też 

Zwykły owad ktoś powie 

Lecz gdy skrzydła 

Rozłoży do lotu 

Zwykła rzecz w ciągu 

Jednej sekundy 

Staje się tęczą barw 

Na bajkowym błękicie. 
 


